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'Przed strej iem powsz c nynl. , 
Z wyjątkiem Widzewa i Niciarni strejkuje cała Łódź 

włókiennicza • .::z.tNigdzie nie zakłócono spokoju,-Delegacja 
u p. wojewody. - Międzyzwiązkowa komisja obraduje. 

Na g. 6 wezwał rząd przemysłowców do Warszawy 
Natężenie streJku dochodzi do naj

wyż~!' ch g. anie. Całd L"dź l'oLotnicza 
za wyjątldem Widzewskiej manufaktury 
t Nicinrni ponuciła pracę. 

Nasłr6j mas robotniczych jest moc .. 
ny. 1stiueje silna wola konsekwentnegD 
przeprowadzenia walki strejkowej i 0-

$ięgn1ęcla tych celów, kt6re zakręsUll 
$Obie przyw6dcy, 

Nawet w przemyśle średnim, gdzie 
eawsze są pewne fabryki, w kt.5rych ro 
botnicy pracuJę podeA. strejku, obee
ule· bezrobocie jest pra wie ~upelne. 

PROWINCJA 
VI oałym . okręgu ..vi .skiennlczym 

f6dzkins\.tre;k jest zupełny. Ozorków, 
Pabjanic3 stoją. Zgierz pracuje w nie
wielkiej trlka mierze. 

- _ vi. AKC. WOLA,: 

Zakłady te mieszczące się w Wanza 
wie \v gn .. n':c;ach ok. !rzęch ClIwartych 
urucho,mone. 

. PRzYGOTOWANIA DO STREJKU 
POWSZECHNEGO 

Wszelkie usUOWanla czynnik6w 1ńe 
rujących strejkiem zmierzają do It ","o
nenia organizacj~ kt6raby zapewniła 
zupełne przeprowadzenie s·trejk.. pow
szechnego. 

Strejk powszechny obJąłby teamwa) • 
• azownię i elektrowni •• , " ~ 

NA MIEśCIE SPOKóJ 
Na zapytanie, z~r6CQn~ do IlAdl~o .. 

~isana Izydorczyka w sprawie porząd 
k~ i spokoju na m.ieś~e odpowiedział 
ten: 

Do 12-te; ~(ldziny znikąd nf, meldo
wano mi o jakic~olwiek wykroczeniacb 
Jub teź d4mO$ciach ~mlcrl\aiąey,h do 
~D.l U8Z~llia ,pO! ~ł!d~u. N·. ftlj'~J~ panu .. 
je spckój. 

_ A cz.v odbywają si, gdzie wiece-

pytaUśmv, 
. -.,- Nią - odJ1ęwie~tał ~~otgJsa.~ 

~ydoJ'czy~~ 

lem omówienia spraw związanych z ak
cją strejkową· 

KONFERENCJA W MINISTERSTWIE 
CHOROBA DRA ALFREDA BIEDER

ltiANA 
W dzisiejszej konferencji w minister 

stwie, w zastępstwie dra A, Biederman& 
który podobno zacborował został wyde 
legowany p. Adam Osser. Ze strony "Le 
wiatanu'~ w konferencji będzie brał u
dzi4ł pos, Wierzbicki. 

DELEGACJA DO P, WOJEWODY 

O godz, 12,30 ud3ła się delegacja pra 
cownikdw zakładów użyteczności pub
licznej,' która uprzedzi w.)jewodę o za
miarz~ proklamowania strejku ogólnego 
dla poparcia włókniarzy. 

MIĘDZYZWIAZKOW A KOMISJA. 
O god:&: 12,40 zebrała siq między-

związkowa komisja, która obradować 
będzie nad takty)[ą jaka zostarue zac;to 
sowana w strejku POWsz$chnym. 

I,o~isja ~strejkowa Klasowego Związku Włóknistego 
podczas obrad w ~ grudnia. 

Od strony lewej ku prawęj; (stoJą) Wr6blewsl:I" Schm;dł; 
(siedzą) S .. Klimczak (vl'ce-przewodniczący), F. Zięba (prze
wodniczący), s. Cichocki (sekretarz), Wiewi6rski; Masłalarz. 

. W przeddz· eń wyborów w Niemczecb, 
Specjalna służba telegraficzna "Expressu", 

' BerUn~ 3 grua11,ia. Gen, N a thusius, ' który miał agItować 
INSP, INż. WOJTKIEWICZ AgiłacJawyhorcza 'przybrała w 0- za nacjonalistami w OoS!la{niej chwHi zre-

Wyjechał do Warszawy i. wcźrn1e u- .statnich dniach bardzo silne rozmiary. zygnował z , t~go zamiaru... ' 
diiał w konferencji zwołanei ' 'pa dziśa; Codzfennie o'cllbywają się w godzi- ,p '1' t t 'd' " 

. . _. ł' .. ' h" lk' . rasa naCJana 15, y'cz.na s Wlel" za, lZ 
przez ministra pracy oraz p~zemys \I • nachwleczorn~c wd,le lek ~le1i:e. . '" _ gen, N!lth-~sius zacho'rował i wskutek te-
handlu ." . ' , DemokraCi z etnas owa osta~nlO . , , , ć ' dz' ł , .. 

• wszystkie manewry 'wyborcze nacjonali- go bOle ~oze WZlą 'u la u w ag.Jtac)l 

TOWARZYSZE ROBOTNICY. 

Fabrykanci zmusili nas do strejku w 
całym przemyśle włókienniczym. Fahry 
kanci, utuczeni 4-letnim rabun.d-.:m 

Skarbu Państwa, zachowuję się wobec 
żądań tobotniczych butnie i bezczelnie. 
Rząd wydelegował do Lodzi swoich re
prezentantów, Jecz fabrykanci odm6wiU 
wszelkiego udziału w pertraldacjacb I 

lobotniczymi mężami zaufania. 

Fabrykanci prowokuj, zuchwale dal 
szę walkę 1 spekuluJ. Da t1odzl. mas roi 
botnicJYch. 

Rząd 1 jego delegaci pJ'Z1zualj na kOli 

ferencjt w Urzędzie wojew6dzkim sła
sznośĆ, ządanIom robotników. Lecz labry 
kanci zlekc ważyU wszystkie si uszne ar 
gumenty posłów i robotniczej delegacji I 
nie dopuśclll do wsp6lnej z nimi ~onfe. 
rencji. 

Fabrykanci odrzucili nawet projekt 
arbibatu,' zasłan!ając się kłamstwami i 
w;'krętnemi cyframi, z konferellcji 
tchrzórzliwie uciekli, 

Towarzyszel Robotnicy • 

Bezczelnej b~cie i prowokacji fab~ 
knntów musicie przeciW3tawi.; siłę nie
złomną. Waszef organizacji zawodowel 
'\l' ł. szą karność i solidarną nieustępli-
wość w dalszej walce. 

Walkę z fabrykantami musicie wyg. 
raćl Walcząc głodem o kę .. c41~ba, musi 
de walkę zaostrzyć l zako6czy6 :z wy
cic;;stweml 

Towarzyszef Robotnicy' 

Posłowie nasi pertraktują dzisiaj t 

rządem, by zmusić fabrykant6w do uznp 
nia Waszych żęda6.. 

Od Was żądamy kArno§ci IsoUdar. 
noicU 

Zuchwda prowokajca butnych f;lbl1 
kant6w musi ulec Wąszej sile ł rozumo. 
wio 

Walkę zaosłrzyjmy' Cał" k1Ma p'. 
cnjąca stoi po WaHej stronieł 

Trwajcie w walce bez chwiefnofci~ 

Up6r ·bezezęlnych~khvar:ą 'musi .. 
my złamać! 

Niech żyle lud robł;H:%fł 
Niech żyję' 'strajkqjący włókniarze! 

I Niech źyje soliclamo'ść , robOtnicza' 

Łó~i, dnia 3 prud,Jli~ 1914' r: 
Okręgd'\V)" Kom. Robo,t. P.P.S" w ł.ptłz~ 

POSŁOWIE ŁóDZCY , .stów, którzy na swych wiecach bświad- wyorcz~J. , ' 
Z posłów włóJQlia~y l>awl w . ŁQ<lzi czali wyhorcom jakoby nąd Herr1oŁa ' "Vorwaerts", jednak denial$lkuje anU[l- l J •• " , .' .' ., 

fedy,u~ . poseł SZ~l'kgw$Jd~ nadesłał do' rząd~ ' riietnfecbkie~o ,me~o- cjacj~. piasy naeto,nalistY,c:cnej i Slt,wier-I CZYTAJ C I E . . , 
DZISIAj r~ wyjechał ~Q W~wy ra?dum, ... ~~az~Ją.c~ ~ ~br.?łeDl~ ~le- d~a,. 1Z ~en, NthuSIUS odzegn~wa SIę ad REPUBLIKE" 

.I.i." Ziemieckl który bawU._w J.odzi ce t;!l1ec. • I J naCJona1istów~ ..J..J ~ J .' _ . " • 
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W obec wielkiego zaintere
sowania i powodzenia, 

jakim się cieszy film 
'-·_--_ •• _ •• __ •• _ •• _.c 

u 

z " 
pozostaje takowy jeszcze kilka dni na ekranie. 

Psy, O których wspomina historja. Kobieta, która potrafi-
• o ol o' ła uszczęśliwić swego' 

Słynny pies "Barry" z gór św. Bernarda urałował życIe 40 osobom.- PIes "Her- męża 
kules" pokonał rycerza Macaire. - "Monsłache", pies Napoleona I przyniósł • 
z pola bitwy chorągiew pułkową. - Buldog "Bachus" zatrzymywał w biegu Była nią wdowa po prezy" 

rozpędzone konie. dencie HarL!ingu. 
Dwutygodnik "Polski Drób" za

mieszcza w ostatnim numerze inte
( :resujący artykuł p. L. Sionkowskie

go. 
Ze wszystkich zwierząt, które czło

wiek zdołał oswoić dla osiągni1cia z 
nich knrzyści, pies był pierwszym. kł6ry 
uległ jego woli. Zanim człowiek stał się 
koczującym pasterzem, a potem osiad
łym rolnikiem, był łowcą i tą drogą zdo 
bywał codzienne swe pożywienie ; okry 
cie. Siła i broli człowiek&, jaką w6wczas 
posiaJl\ł, nie wystarczyły dla zwalcza
nia dzikich zwierząt i wziął sobIe do po , . 
~ocy psa. 

Jednakte do zwalczania takich mo
carzy puszczy, jakimi były niedźwiedzie 
żubry, łosie itp. nie wystarczył v ani po~ 
jedyncze siły człowieka ani psa. Ludzie 
więc dla osiągnięcia wspólnego celu łą~ 
czyli się w gromady i tym sposobem po 
wstały wiel1cie psiarnie i sztuka łowiec-
kJl. . 

Gdy człowieK porzucił stan barba
nyńc;lwa i przeszedł do lepszego tycia 
:pasterskiego, stał się str6żem trzody 
'swego piona. 

1'u zaczyna się łut celowa hodowla 
'z dątnc.ści do przystosowania wrodzo· 
nych psu %aleŁ do pewnych zadali. 

Wpływ cywilizacji odbił sIę na psie 
wyraźniej niż na wszystkich iM;,cb zwie 
:-z,ęlach domowych, tak, te d:iś oddaje 
'on człowiekowi cenne usługi. 

Jeden li największych włamywaczy 
niemieckich skazany na śmierć, powie~ 
dz;ał na chwilę przed wykonaniem v.'Y~ 
rokus 

,,JełeU nie moten tnymef sobie 
trzymać psa, to trzymai pieska. One 
;więksą część moIch zamiarów (~I O'a
nIa) udaremniły. 

Przypomnimy kilka ps6w, kt6re czy 
nami swymi upamiętniły li" w bistorji 
,nowszej. 
~ Z ruch niewątpliwie pierwsze miej
sce przysługuje znanemu "Barry" z g'5r 

iŚW. Bernarda. Madry tcn pies co rano w 
(czasie zawiei śnieżnych i sło.y wycho
Idził z klasztoru, aby obejrzeć drogi, pro 
'wadzące w kierunku miasl i osad alp ej
'skich. A gdy spotkał podróżnegf), które 
tgo zaskoczyła noc, albo zasypała lawina 
'śnieżna, to poczęstował go posilającym 

'pokarmem, który zawsze nosił przy so
bie i po pędził do klasztoru, aby za wia 
',mu o ~wypadku lak0DA1k6w. .J .~, 

Gdy razu pewnego znalazł d'decKo, Po pewnym czasie "Herkulc,;" spot- Niedawoo zmarła w Stanach ZjedM 
dzy czonyC'h v. dowa po byłym prezydencie 

rzucił je sobie na bar1ci i zaniósł do kla kał rycerza Macaire, poznał go mię U:nii północno-amerykalhkiej ,p3ni 'iar~ 
sztoru. wielu innymi rycerzami i rzucił mu się dl:t~. 

Tym sposobem "Bany" uratował ty dt) gardła. W hj,;lo'ji pozostanic ona na1.:twsze 
cie 40 osobom.. ' "Herkulesa" zbito i wypędzono. Ted typem,7(1pobieg!lwej i energicznej kobie 

Kiedy "Barry" postarzał się tak, że nakle ile razy "Herkules" S?otl< a~ ryc e tv" kŁt:ra potrafiła w sw}im mężu roz~u 
:łzac' c:trnb.c:ę ~ z nie7"'an~~~0 dZiennikarza 

nie mógł już sprostać trudnym swym 0- ~za Macnire, rzucał mu się 'Ido. gardła. zu·hic p:-ezydenŁem Jnii. 
bowiązkom w~ięczne miasto Beru wzię Lauważono to na dworze kro . .L l zaczę- W~l}o;C.y znajomi r')dziny iIardin. 
Jo go na łaskawy chleb, a po śmierci wy to podejrzewać Macaira. g 'w 5·1 zdania, że to onl była ią ę:m,'zy 
pchaną jego skórę umieściło w muzeum. Gdy wprowadzono psa pOTnał bn- ~ą kt?rc i r a~ Harding za w:lzi~C'zał swe 

, ią karier~ ~('1llyczną. 
Drugim przykładem niosą::ym swej że odr.azu morde.rcę sw~go pana i nie- • P.a~i Harding jako panna nazywala' 

rasie zaszczyt, był pies oberżysty G.an, ustanDle rzucał Się na mego. Wtedy po- SIę Kltng. Była ona córką naibo4ats~ego 
la. wieuział krul: "Niech sam Bóg rozslrzy- c~łowie~a w mieście Marion. Jej oiciec 

Grant siedział w listopadzIe 1887 r. gnie czy jesteś zbrodniarzem _ do waJ rue chCiał słys~eć o tem, aby pośJuQiła 
w izbie w towarzystwie swe"o wiernego k'''' D' 8 źd' 'k 1371 b' młodego, 25-letniego dziennikarza Har:-

6 I. ,rua pa Zler01 a r. z I- dinga, kt6ry właśnie w tym czasie objął : 
psa. Nagle pies zaczął się niepo~oić ta- czem w ręku, w obecności króla i całe- stanowisko redaktora i długi maleńkie-
łl)śnie, jak gdyby oznajmiając nieszczęś~ go dworu Macau-e stanął do walki z go dzienniczka "Marion Star". 
!iwy wypadek. Grant mimo ciemnej nory Herkulesem" wiernym psem Aubry. . Natychmiast po ślubie ojciec wydzie 
i z:awieji śnieżnel, ubrał się i zabrawszy p~ kiJku starm:.ch, pies powalił morder d~lcdzył .młdodą m~żatkę i ?świadczy!, że 
b lk .. u.! 1 k l ... J • • • Dl~ Y Ole osta01e ona ani grosza oJCOW 

ute ę WÓUAl i atar ę, pouąl.oyl> za cę, ktory przyznał SIę do Zbrodm. sktego. Pani po takiem oświadczeniu oj-
psem. Bungartz opowiada o "MoDstcll,::he" ca wstąpiła do redakcji dziennika, pro-

W n1ewielkiej odległości od oberży psie cesarza Napoleona 1.gl), który w wadzonego przez męża i pracowała tam 
usłyszał Grant rozpaczliwe jęki i woła- b pod • w ciągu 14 lat. Wszyscy znawcy dzienni 

itwie Austerlitz przym6sł z powro karstwa oświadczają, ze dziennik roz-
nie C! pomoc. tem chorągiew pułkową, Za co został winął się głównie za spraw'l lej inteli-

Grant odkopał ze śniegu podr6tnego uroczyście udekorowany na polu '-ii wy. gcnc'ji. energji i taJentu. Po kilku latach 
włocha i zaniósł go do oberży. W ' miejscowości Schw3rzbrunn w "Marion Star" był najbardziej poczyŁ-

Creye w znakomitym swem dziele nym i najbardziej dochodowym oraz bar 
, . da I f 1890 r. pies podwórzowy był świadkiem dzo poważnym d"ien"':kl'em w całym sta "Tresura psa' opOWla o wa ce ran- '" u. .. 

ojco'.>ójstwa. Od tego czasu pi~s lrył ża nie Ohio. 
cusk{ego rycerza Macaire z "Herkule. Z h l k Jośrue i próbował się nrwać z łańcucha. c wi ą, gdy tros i materjalne pru 
sem'· wiernym psem szlac'tdca Aurby stał kł6 ć .. ł d ł' Gdy go spuszczono, pobiegł do mi~jsca, y za ca zycIe m o ego ma żen~ 
z której pies wychodzi zwycięsko i wy- gdzie zbrodniarz zakopał ciało i zaczął stwa, pani Harding systematycznie roz-
krywa ohydną zbrodnię. budzała ambicję polityczną w swoim mę 

t • 1 ~rzebać. a po odkopaniu ciała wskazał żu i skierowała go na drogę parlamentar Aurby sieszył się specja nym! wzg ę-
mordercę. ną. dzięki czemu osta tecznie pan Har-

dami \1 króla. Zazdrościł mu tego i znie- d' , ł . 
W 1891 r. w Pary tu złodzieJ' skradł mg oSIągną naJwyższe stanowisko w 

naw:dził go śmiertelnie rycerz M-acaire, Unji Północno-Amerykańskiej. 
Razu pewnego Aubry postanowił odwie na t'1icy zegarek i zaczął ~ciekać z lu- Jego żona pozostanie nazawsze kla~ 
dzić w sąsiedniej miejscowości mieszka pem, Scigany przez pun1icznc,ść, skoczył sycznym przykładem co może dla mę-

l z mostu do rzeki i byłby zb·egl. Wtem ża zrobić mądra i rozważna żona. 
jącą swą narzeczoną i wysła swego psa 
n aprz..6 d, aby zawiadomić ją o r}'chłem nadszedł właścici'el silnego wodołaza. 
swem p r7Vb''fciu , Macaire dowiedziaw- f'llwiedziaw. szy się o za. js.' ciu. wskazał p O Y I t. 

WJ I ł d N k • wen . ou. np zapa rUle . . Aurby zaskoczył Iłl) psu P ywaJącego z o ZIela. a roz az Ł 
szy SIę o zamiarze, l> " • Sloę opt .. t · 
w lesie Bonda, zabił go i zakopał ciało. .,~pporte •• pICS sko;zył do wody, sc~wy- ymlS y.cZnle n.a przy- , 

Wierny "Herkules" po ki'kugodzin- ' cd złudzIeJa, przyCiągnął do brzegu 1 od- szłość Europy. ' 
nem wyczekiwaniu wybiegł z dcr.lu ipo dal w ręce policji. Donoszą z New Yorku, że p. Owen 
drodze odnalazł grób sweg<> pana, na We Francji około 1887 r. w czasie, Y o~ng wygłosił bardzo optymistyczną o
którym pozostał, aż głód go zml\sił pójsć kiedy hodowla i t-:-esura psów sŁała tam pinJę o sytuacji europejskiej. 
do przyjaciela zabitego Aubry, gdzie na bardzo wysokim poziomie, ustano- Twierdzi on, że istnieje ścisła w&J)6ł 

, b d dl praca Anglji, Francji, Bel<fJ'i i Niemiec otrzymał pokarm. wlony ył or er a oznaczenia zaslużo d I 15 na' ulrwa eniem pokoju. 
Po najedzeniu pies poszedł z ;:'I':wro- nych psów. Plan Da we'sa wchodzi składnie i gład 

tern na grób swego pana. Po 4ch dniach Psy odznaczające się specjalną od- ko w życie, i daj,e się zauważyć ogrom
znów przyszedł i gdy się naj3dł, wrócił wagą otrzymywały srebną obró7.ę hO!1o- ne polepszenie wnastroju moralnym Nie 

k'lk miec. na ~rób i tak się powtarzało przez l a rową. Obrożę taką otrzymał "Baebus" P O . wen Y oung chwali politykę p. 
miesięcy. Przytem pies okazywał Hw- si!ny buldog, który zatrzymując kilka- HerioŁa. Ewakuując Ruchrę, działał p. 
ny niepokój i skomlał iałaśnie. Domow krotnie rO'E!>ędzone konie, uratował ty Herrict z poczuciem taktu i dyskreŁcją 
nicy zwrócili uwagę na zachowanie się de 8 ludziom. i stanowisko premjera francuskiego przy 

. ., 1 b't Ił A'lbr poszedł 'J," k" d ł k' l ł czyni się napewno do zagojenia najwraż ;>sa \ przYJ aCie za ! eEo0 v '. '1- m: wo o az, tory wyra~owa l' h d l k • 
-~ " " IWszyc i naj e i almejszvch blizn na. 

za .2.~em i znalazł ciało nbite(~/" _troie tonĄcych dzieci itd. / ' - Jl,arodu .nie.mie.c.ki~ ~ - "ł 



,.,.~~--------~.-. ~ --.,..--------
~o operacji od~łodzenia. 

,.eXPRESS W1J~CZO : " y .. , Sft. J'~ 

Szczyt popędu filantropijnego. 

f 

Odmłodzony czuje sl~, Jak noworodek I woła: "Tata! Mama!" 
. • Rys. M. Bojarski. 

WJie[~ało POIO:owie narD-~inJm ranliem. 
Ktoś zmarł nagle, ktoś spadł z piętra, Idoś się 

. , otruł cjankiem. 
'WYBUCH LAMPKI BENZYNOWEJ. TRUP NOWORODKA W śMIETNIKU. 

25-letni t€chnik dentystyczny Włady W domu przy ul. Pajskiej 40 znale-
sław Poczesny wskutek wybuchu lamp- ziono W śmietniku trup noworodka. Wy
ki ben.zynowej w mieszkaniu przy ulicy rodną matkę poszukuje policja. 

OSŁABIENIE. 
JtJljusza nr. 20 otrzytnał rany ręki i patcy 

Lekarz pogotowia po udzieleniu mu 
pomocy w mieszkaniu odwiózł go do szpi Na ulicy Południowej nt'. 39 upadla z 
tala św. J6zefa, osłabienia 25-lełnia bez zajęcia GHla 

NAGLY ZGON. 
Szymczak, bezdomna. 

VI mleukaniu własnem przy 
Franciszkańskiej nr. 46 z~arl 
szewc 62-1etni Abram Świder. 

Przyczyna - brak śro&k6w do tycia. 
ulicy Lekarz pogotowia odwiózł ją ao 
nagle zbiorni miejskiej, 

Zawezwany lekarz pogotowia mógł 
tylko skonstatować zgon. 

Trup zabepieczon,Q na miejscu, aż do 
zejścia władz sądowo - policyjnych. 

Przyczyna śmierci dmychczas nie zo
stala wyjaśni·ona. 

UPADE~ 
Na ulicy Piotrkowskiej przy ro~~ 

Karola 56-letnia Gołda Kold'berg upadla 
uległszy wywichnięciu lewej stopy. 

Lekarz pogotowia opatrzył ją. 

NOżEM. PRZY RĄBANIU. 
i1-letnia córka sklepikarza Pala Re- 14~letnia córka robO'tnika Slani·sla-,v:l. 

dłus, Al. l-go Maja nr. 41, podczas i~- Olczykówna padczas rąbania drzewa w 
dzenia pocięła się nożem, otrzymawszy mieszkaniu przy ulicy Srebrzyńskiej 49 
ranę ciętą prawej ręki. ł pokalel.zyła sobie palec. 

l!dzielono jej pom·ocy na sta.cji pog(l- l! dZIel ono jej pomocy na stacji pogo"; 
towla. . towla. 

Człowiek, któremu skradziono szczękę. 
Niesamowita przygoda pijanej twarzy. 

Wars~wa, 3 grudni.a. ł wy~szeniu butelczyny kompa.nja rozesz 
Czterech przyjacl6ł - Marcel! So- la SIę. . 

f>olewski, Bolesław Filipczak, Stan,is- Obud~ł się w~rótc~ Bobolecki i z 
ław Szczepański i Stanisław Bobolecki przerażemem stWIerdZIł, te brak mu 
w towarzystwie Stanisławy Karwackiej szczęki ze złotemi zębami, co bądt co 
przyszli do mieszkania rzeźnika Anto- bądź stanowi wartość 500 zł. 
niego Kowals'kiego przy ul. Pięknej 52 - l':1 0że ją panu kto wyciągnął w 
na skromną wódeczkę. tramwaJu?, 

N~pili się raz, napili się drugi raz.. - Ąleż g~zie tam! Pamiętam, !e ią 
, sam WYJąłem 1 położyłem na stole, 

Pierwszy "odpadł" Stanisław Bobo- Szukają - niemal 
l~cki, k~lneT' ~ ~ukierni na pl. Zbawi- Trudno się obyć bez szczęki, więc, p. 
~ela. Kllka ktehszków wystarczyło mu Bobolecki zawiadomił policję. 
1 zasnął. Aresztowała ona wszystkich uczest-

"Niema takiego towarzystwa, które.. ników libacji. Okazało się, ze to Stanis
by się nie rozchodziło" - pięknie po- ława Karwacka schowała 7.!łoŁą szczękę, 
wi~dział jeden z filozofów, więc tet po tłomacząc że ją "znalazła" pod stołem. 

--xx '. 
Czego chciałby redaktor Vautel? 

Projekt który poruszy przeciwko "niemu kobiety. 
Clemeni Vantel, redaktor tygocIru'ka nia oblt płci. 

"Cyrano", wychodzącego w Paryżu, zu- Zdani:!. Co' do pobudek arlykułu są po 
pełnie serjo wystą'Pił do rządu z projek- dzielone. Są tacy, którzy u1rzymują, że 
tern pociągania kO'biet do slłużby wojsko- p. Vauiel w pooze przecmoworocznej 
wej na r6wruz mężczyznami. Powiada, chciał na swój tygodnilk zwrócić uwagę 
te jego projekt jest żywotny i powinien publi cZll.Ości , inna. zaś przy1pUlSzczają, że 
zwrócić uwagę członków Ligi narodów. autor dostał poprostu bzika. 

----..:0.-

l~ikt go nie prosił, a jednak zbierał ofiary 
dla strażaków do własnej kieszeni. 

Różni ludzie na różne biorą się spo
soby, by tyl1ko zarobić cokolwiek "go
tówki"" która w dzisiejszych nawskroś 
stagnacyjnych czasach posiada dla wszy 
stkich niezwY'kłą siłę przydągającą. 

Pecunia non olet - pieniądz nie 
śmierdzi - oto zasada, która panuje o
becnie wsżechwładnie i skłania ludzi do 
zdobywania pieniądza w każdy moż·liwy 
sposób, kolidujący ju:ż nietylkt;> z poczu
ciem etyczr.ym i moralnym człowieka, 

ale na wet z kodeksem ka.rnym. 

człowieika i usunąć go poza nawias 8,P~ . 

łeczeńslwa. 

Jednak ta moż1iwość nie przerab by .. 
najmniej tych ludzi, których oślepU blM1C 
złoŁa. 

Ni~ widzą nic wokół aiebi. a ~ ~ 
zamkniętemi octami naprzód, ełejąo po 
drodze wszelkie dlo ł zbrodnię> . 

Osohni,cy, naletący d~ tego t",u lu .. 
du dopu'5z,czają się największych, najpo
dlejszych przestępstw dla marnych kil
ku groszy. 

Galerję te~ rodza.i'u prteS'lępc6\ł 
powiększył niefaki Stanisław DolilIski, 

wy~al~źć j.akąś nową. drog~, . wiodącą kt6ry,sfałszowawszy oobie potrzebne , 
do S~lą~y~1 zloteg.o Cielca I ~le baczą ku temu dokumentu, Z'bierać ofiary na 
bynaJ~me.J na ~o, .ze dr?ga ta Jest ~rze-I rzecz straży ogniowej. 
ważme ślIska I mebezpleczn~. że Jeden Policja ares~towała oszusta {zajęła aUa' 
nierozważny krok złamać może życie bliżej jego osobą,. _ t _ 

Wysi'lają więc ludzie swoje mózgi, aby 

Psia plaga Łodzi. 
Sfora bezpańskich psów zagraża bezpieczeństwu 

. publicznemu •. 
Coraz częściej notu3ą ostatnio kroni- przechodniów. 

ki policyjne i pogotowia wypadki poką- W dniu wczorajS'Z)'m przechodząc-, 
sania ludzi prze? wściekłe psy. ulicą Anny, Jan Kolasińs.kI, wslał poką . 

Jak więc widzimy og61ne mniemanie sany przez jakiegoś psa, o ozem zawia
że wścieklizna panuje wśród psów jedy- domił policję . 
nie w okresie wielkich upałów nie jest Ponieważ pies ten zdradzał wszelkie 
zupełnie słuszne. objawy wścieklizny, przeto przechodzą~ 

Dzisiaj bynajmniej na upały nik t na- cy ulicą posŁerunikowy zabił go kHkoma 
rzekać nie może, a jednak w ostatnich str~ałami z karabinu. 
czasach zdarzyło się jut kilka pokąsań Doraźnie przeprowadzone Ś'leclrlwo 
przez wściekłe psy. nie zdołało narazie u:stalić właściciela 

Psia plaga rozwielmożniła się w Łodzi psa. 
na dobre. Po urlicach miasta, sz:czegól- Zabitego psa z8,bezpiec'Zono na miej. 
nie zaś na bocznych wałęsają się bezpań scu, celem poddania go badaniu leku-
ski e psy, które napastują s.pokojnych skiemu. _ S _ 

Baczność, lokatorzy! 

Ile lokator powinien teraz płacić 
za mieszkanie. ' 

Dla orientacji lokatorów przy żąda
niu przez właścicieli nieruchomości op
Iat dodatkowych za św~adczenia, przy
pominamy, iż ,komorne wzrasta co kwar 
tał i ma stopniowo dojść do 100 proc. 
przed~jennego komornego (komorne z 
czerwca 1914 r.), w przerachowaniu na 
złote podług ustawy. 

Gdy komorne osiągnie 75 proc. przed 
wojennego, ustanie dla lokatorów obo
wiązek p~acenia wszelkich t. zw. opłat 
dodatkowych, nie wyłączając wody. 

Z tego wynika, iż jeieli przy stopnio 
wem wzrastaniu komornego z dojściem 
jego do 75' proc. ustaje obowiązek płace 
nia opiat dodatkowych, to tembardziej 
teraz już komorne, wraz z opłatami do
datkowemi nie mogą żadną miarą prze
nosić 75 proc. podstawowego. 

Jeżeli więc już obecn~e, co się zda
rza niejednokrotnie, wlaściciel domu żą 
da jako komornego i opłat dodatkowych 
sumy, prezkraczającej 75 pr<lc. podsta. 

wowego komomego, to oczywiście pn:'
wyżka ponad 75 proc. podstawowego 
komornego fest niczem nie usprawiedli. 
\\iona. 

Nie znaczy to jednak, aby właścicie. 
le domów mieli prawo żądać w katdym 
wypadku komornego wraz ze świadcze 
niami w wysokości 75 proc, przedwo. 
je nne go i komorne należy płacić ściśle 
według ustawy, świadczenia zaś tylko w 
taJdlłf wysokości, jaka może być ad& 
wodniona rachunkami, kt6re właściciel 
domu obowiązany jest na katcie żądanie 
przt.dstawić art. 7 p. 1 IJsławy), przy. 
czem Uli remont ant administracJa do
mu, ani kupno np. mioteł lub lampek lo 
katorów nie obciąta. 

2ądanie i pobieranie komornego lub 
innych wynagrodzeń, aibo świadczeń o
czywiście nadmiernych podlega ukara
niu według przepis6w o zwalc:zaniu tich 
wy wojellttlej. (Art. 26 p. 2 Ustawy o 
Och. Lok.). 

S5-letni oszust. 
Państwo l:.anti w lombardzkiem mia- pożyczył na podr6:!, -wy1ectiał do Ame. 

steczku Rivarolo-Ligure, zrobili niedaw ryki. Pan NatŁero rozpoczął wtedy kla ' 
no znajomość z sympatycznym sbarusz- syczne nabieranie różnych osobistości w 
kiem, liczącym 85 wiosen, p. Domenico miasteczku na mnip.jsze, bądź wi~ksze 
NaŁtero. P. Nattero przedstawił się jako sumy, a kiedy czuł, że grunt pali się pod 
zamożny właściciel dóbr w Ameryce nogami, postanowił uciec. Przes.zkodziła 
Południowej i wkrótce zamieszkał u temu przewidująca pani Fanti i starusz-
państwa Fanti. . . ka, stojącego nad grobem, oddała w rę-

Pewnego dnia oznajmił, że chętnie ce policji. Nazywa się on w rzeczywisto 
Z't.ikwidowałby swoje dobra amerykań- ści Rovetti. 

Swiat -- tak pisze - po wojnie choruje 
na nadwyżk.ę kobiet. W Europie jest o
becnie orkcło 30 nlmiO'n6w :kobiet więc~j, 
n.iż przeds.tawicieli płci męz,kiej. Powoły
~a~ie :fo 8J'lP;i1 • . w tmje r~~_aJo\'Jli~,. 

skie, ale czuje się zbyt zmęczony, żeby Policja nie uszanowała sędziwelto 
przedsi.ęwziąć podróż tak u;iążliwą w wieku i wpakowała go do więzienia. Mo 
tym wieku. ~aproponował W!ęc swe~~ że naprowadzi go to jeszcze na drogę 

C 
.. gospodarZOWI, aby ten uda1 Się na mleJ- cnoty, gdyż jak mówi przysłow~e,. czło-

zytaJ C le sce. P. Fanti zgodził &ię ~ zaopatrzony,!" l wiek uczy się do śmierci. _ 

',' •• ,' •. /, ~., •• l • .'~)"~\",,"' -.. .. ' "..... .:''',: .. .,' ~ ... l't 

Republ.-kA " prawomocne pełnomocruclwo wystaWlo , 
" .... v. :-re. _ n~ n~ial~~, ora1O 10 tys. lirów, kt6rę -I!$zt:' 



Str. 4. 
_r~Ress ~CZO~~~~ ________________ ~ __ ~ __________ ___ 

Pałac Siemensa wypowiedział wojne włókniarzom 
którzy głodem i nędzą walczą o kęs suchego chleba. 

Sytuacja 8ŁreJkow& Uliosłrzyła się, to czy robotnik ich umier~ z .gł~u pomi-, ~ wi~c za każd~ mark~.po~~ki rO:1 Pl1"zem~łowcy zap~inają, te nieiyl .. 
wskutek nieuSŁępliwe<go stanowrska prze mo~ że z pracy rąk jego 1I1Il1 ciągną ob- botmczeJ rząd musIał płaClc dzieslątkaw ko kwest)a płac robotnIczych odgrywa 
mys1<YWców, bardzo silnie i strejk w fite zyski. i setkami milionów marek kred.yt6w, kt~ rolę w ,kwestjach pro~Ulkc!i, ~ nie,t:l~o 
;przemyśle w'łÓlkienmi'Cz-ym IPrze'r:odzi: się Teorja "potowa" _ polegająca na czer re by!y zwracane w zdeprecjonowanej wyso~osć płacy robouu,czeJ ,u~lem'?zhWl. 
~uttro w ogi'e1'1 strejku pO'WISzechnego. pMliu zysk6w z potu robotniczego, która waluc~~... .• polskiemu. prz.emysłO'Wt włóiluenn~czemu 

S 
lA La b--.1. była truk bezWlZględtt1ie stosowana przez Dus, gdy złotodaJlIle irodło kt-edyt6w konkurencJę z przemysłem zagramcznym 

ytuacJG ,,,,,st anrZO poważna - ro- ł h d . .. 
• • ~_ '- t_' • ~_. f angielslkich manuIalclurzyst6w, była bez markowych wyschło, prz.emys ow-cy wy - w grę wc o zą tu rówmd medomaga 

zumte)ą to ta'A rOuO=lCY, JaA 1 s eil"y rzą 'l'A' d . t' kt6 h . t h' ł 
d t_.1ór • t "'- ..1cęł wz..<i1ędni'e anty~ołeC'Zną i dziś już nikt mys hl nowy 1'0 za) argow, w ryc ma ec ruczne naszego przemy61 u, wa-

owe, oM fi W zararulU s re~'Ku pOUIJ y K' -I' d' '_L ' d' d1i .• d ' k 
d

. s1: Jednak aliżo' _ w świecie z ,.,mątikiem chyba - p1"zed- przepr,owa zeruu - Ji1>KO posre ru-cy - wa orga.nlzaCl)a pncy,rożyzna re-
dę me JatOl" wa, co spar wa .. II ł" <łza ' dłód '--t dyt d b L' f ' 

stał ~-- wisk siawicieU ciężkietl'o przemy&łu - nie s uzyć 1m ma nę l 6'- rzesz rouv - u, spOWO owana raiKIem z,au ania ne za o przez !tULIłO o przemy- 6, d' 
I 6 kt6 h lill si od b hołduje tym zasadom. mczych. . '0 naszego przemysłu 1 cały sz.ereg bra-

~owdn1c w
h

' rtnyaktaa.~ y boętnik ~zPO-da P sł ł6d ~ .. ,. "" cz Robotnicy mają słać się dla pme- k6w organizacyjno-handlowych, za które 
a~e c pe r CJI z ro anu, - rumy owcy· rey, a 'ZI~ru",z a .lI b'" . _..1.... • d . lm • 
f t pos6b podsta d pod • 6 ..... k· ł' ł t 1 otb t '~-ów mysłowców baranem uo Il'~ lJama Clę- VUJ!-,'OWle Zla osć ponoszą pT1Zemysłow-Ile 'W en s wę o eJrze Clę ... 1 wzemys ,uzywa s a ero n1'K " , ,. 

zł l . k d' d zdobywania kredyt6w zarow podatkowych... ey - tych wszystkIch luk l ntooomaga~ 
o Ił wo ę. Ja o narzę ZJe o O . , '- _.1 ' ~ t ~- . 1 ów ć' k' 'ł . 

d t h • d ' ki braku wył czneJ' . CZyWISta, IŻ rOU'lJ'~nJicy t"Olę ę ou.czu rue wo no wyr nywa llliS lem.t P acanu 
Ni __ t L.._:" łwJI·_· __ L '!i.I. yskoa owyc 1 ZJę Y. . ;, J'" • 

1e wega na,.UllUe1szęl wą~!-"IW'rni'Cl, 120 Ut kI do' hi' t . 6 Cląl podejmUJąc walkę z przemySl'Owcaml rOlbotmczenu. 
L ł'ć J po y rzą we) mac naCje e UWIe - , 

W Ooecnym zatargu s usznos est po b ł ze odz lU' na otwartej pbszczyźrue. Taktykę przemysłowc6w UZJlaĆ naJ. 
-'-_: botnik· ... ' . b czane y y zaws pow e em. "d P • • ltUVlUe ro ow, ... e me mogą go O' - ., Sytuacja Jesi bar zo poważna. o- ży za wybtłDle antyspołeczną i cała od. 
ch~ić ct:0żyzna m:n:oduikcji w kr~ju l~b Ha~de1 'ten był uprawiany ZUpełill1'e wagę chwiili, zroz.umieili r,ohotni,cy i ta- powiedzialność za ogień strejkowy, za d. 
łaruość te~e zagramcą . - robotnik da.le otwar~e - doszło ~o, {ego: te na .kom-, den elksces me zmą.cił tych potężnych zorganizację życia gospodarczego l spo
swą pracę 1 chce wzamlan otrzymać ty1~, ferenC)1 ,7. P7zedstawl~lellanu robo~1l1k6w zmagań o byt setek t): ięcy rodzilI1. łecznego jakim jest strejk powszechny 
by mu starczyło nakęos ~h1e1ba d'lasrebte v: ?atdzle1'n.tku u. b. mspelldor K10'ttŁ 0- Powagę sytuacji rozumieją wszyscy spada na barki tych, kt6rzy radząc w 
i d!la jego rodzilI1y. swiad~ wręcz: z wyjątkiem dyktator6w przemysłowych utulnych salonach pałacu Siemensa za. 

Nie WOMl!O natomiast pTlZem)"słowoom "Pan'Owie nie tą.daJjcie da.1szej pod'wyz kt6rzy nie widzą i nie chcą widzieć nic mykają uszy i oczy na głód i nędzę tyslę 
powiedzieć, że nie obchodzą ich kosztalki, bowiem rzą.d nie może przemysław- poza swemi oderwane mi od życia doktry cznych rzeH wł6kniarzy. A. R. 
utrzymania, że oboj~tnym jest dla· mch co~ udzi'etlić da!lszych kredytów". nami o "konkurencji", "zbycie" itd. . . 

CI, którzy mają wolne po
sady i ci, którzy posad po J;'iVlkfl(i 

gliwy ięzyK do szale6-stwa, wpad'ł na sal, 
rozpra w krzycząc: 

- Mnie chcecie są&z.ić? Taka CWSJ

ka wasza,.. Ja was tu zaraz rozsądzę. 
Noża, noża, ja mu pokażę! 

Nieobliczalny szałeniec począł po ki, 
szeniach szukać noża i przedzierać się z 
zaciśniętemi pięśdami ku sędziemu, O'b
rzucają-c go nafhrudniejszemf u1icznemi 
wyzwiskami, Z trudnością' policji udało 
się obezwładnić miotającego się we wści. 
kłości PuchaIskiego, 

szukują. 
Zazwyczaj grafologowie w cdu %awy 

r,okowania o przysz!lości, przeszłości i 
tenźniejszoś.ci Mijen.ta terdaia. charak
teru pisma (mniejsza o charakter osoby!) 
i zaliczki 5 złotych (koniecznie!) i na za-

Od niewinnej śliwki do sześciomiesięcznego 
kryminału. 

W zupełnie innym nastroju ducha za. 
siadł on na ławie oskarżonych pod za
rzurtem obraży są.du (art. 154 cz. III k, lr1) 

Ze skruszoną miną podsądny prosił Q 

lagod'11y wymiar kary, tłUJmacząc wybryk 
przejściowem z,denerwowaniem. Furjacki napad na sędziego postronnego świadka. 

Sędzia Kramer, sądząc sprawę w pt\. 
stępowaniu uproszczonem skazał, tak 
podstępnie przez śliwkę przywiedzionego 
na ławę oska1'żonych przesiępcę na (; 
miesięcy więzienia. 

sadzie tych danych wrótą t łżą jak z nutl Warszawa, 3 gm&nia. 
NIe a:nam się na grafologii, clJla mnie Augustyn PuchaIski jest zdunem z 
wszystkie charaktery pisana są czarne urodzenia, to też w szykują-cym się obec 
lub fioletowe (zależ.:nie od atramentu!) nie seZ/onie pracy posiedzenie są,du okrę 
zresztą uwatam, że przyszłość katdego gowego,. gdzie zasiad! na ławie oskarżo
cz.Jiowieka jest mniej więcej jednakowa: nych. me powszedruą były mu dys-
lPogrzeb pierwszej lub drugi'ej klaJSy (za- brakc!ą. . . 
!eżuie od wytSOkości opłaconego podat- . Śhwka ~ komp?,C1e )esi .symJb~?M 
ku majątkowego!) i ciemny grób dIla wszy ruefortunne~. Syt'~~CJI, ruep.owlnno Wlę<; 
st.1cich jednakowyl Czasem joonruk wystar wy~a~ać S1ę ~~wnem, . że Puchalsk~ 
my spojrzeć cdowieO!owi w twarz, by za własme przez śltwkę traftł przed kratki 
wyrokować 7. całą pewnością: sądowe. 

_ To jest 7lbankrutawa.ny kupieci Niepo~orny ten 0w:oc • znajdo:wa~ się 
!Albo' akurat między zębami ruepow&cląg'ltwe-
_ T~ ,~ Irla.noawczo kobietal go Augustyna, gdy w są.dlzie pok?ju 21-go 
Jeśli zaś chodu o na,jdokła.dni'e;sze okr~gu przysłu-chlwał Się sprawie s~ch 

Woźny sądowy, widząc, iż Pucha Iski 
z bezprzykładną nons-zalacią zajada w 
czasie ro:z.pnwy, zwrócił mu uwagę, któ
ra jednak została w ten sposób przyjęta, 
iż sędzIa , był zmuszony posiedzenie 
przerwać i zażądać od policji wylegity-
mowania wyplluwającego właśnie pe-stkę KRADZIEż PRZĘDZY. 
obywatela. Honorowy zdun oburzył się, Zamieszkałemu przy ulicy Borysa 

K b d " l 't '? nr. 28 Teodor'Owi Radlke, skradziono 
. - ogo ęZ'1eCle egl yrnowac, 42 aczk:, ęd 'd b' '--1 

Mnie Zaco? Za ś,liwkę? Może p6jdę 4008 zł • prz zy Je wa neJ, wartosCJ 
na 7 lat ll'ozSJtl'1zelania grochem cukro-' • 
w'f1ll7 

Puchals'kiego usuni'ęto siłą z sali, lecz 
gdy powiedziano mu, że może być po
ciągnięty do odJpowiedzialności za nie
właś·ciwe zachowanie, postanowił swego 
nie darować i, przywi.ódłszy niepO'Wścią-

DZIEWCZĘTA UCIEKAJĄ, 
Z.unieszkała przy ul. Wiznera 3 Mat 

la Kubińska zameldowała policji o u~ 
c.i'~ ;,ce ;c; ~ 1.1etniej k·!·l,\'u,{! , :<:n .. n~y 
il\' , 

. Wszczęto poszukiwania za zbiegłą .. 
~ane psychol'Ogiczne co do pewnej osoby znaJomych, sądzonych przez sędZiego 
:wystarczy fa. poprosić, by podała jakie- Łopattę. 
kolwi<d<bądt ogboszenie do pisma, ...!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.I!!!!!!!I!!~.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!M!ł 

Ni-gdzie roa.je się ani w li9tach, ant w 
prowadzonym dzie.nni,ozku nawet nie TIe wtem czołlotbitościl Ile skargi i nicy, fachowcy - są Z1byteczni. Zdohy- - "Wdowiec, lat 38, posiada dom ł 
pmejawia się tYle charakteil"ystycznych braku ambicji'l Ptsarz - dbó nocny wa się ogóqne wykształcenie i kto ma 4 morgi pola, bezdzietny, fachowi~c, 
rysów, tyle oryginalności, jak w ogl<>- stróż, wszystko jedIllo - alby żyć, ruby spryt i mocne ł,oikcie - zdO'bywa sobie pośIubi pannę lub wd'owę, kt6ra mu do-
neniach. dalejl w zyciu stanowisko. Dziewczyny wiej- pomoże wypłacić weksel na 400 (cztery-

Od kiifku dni nie czytam artykułów I jeszcze jedno rzuca się w oczy: po- skie uczą się "manicuil'u" - albo fryzjer- stal złotych (podkreś-lenia nasze, Red,). 
wstępnych, ani depesz, ani nekrolog6w szuIkują posad pa-zeważnie ludzie z han- s'twa - noszą rozcięte suknie (ostatnia Miesz/ka w okolicy Krakowa, Zgł-osze
nawet - studjuję ogłoszenia, oczywiście, d~owym wykszJtałce.niem. Prawie całą moda paryska!) Kapelusze z piórami i nia pod "Dobry", 
te cłrobne, gdzie t,rzeba się Uczyć ze rubrykę, "p·oszukujących posa,d" wypeł- pantofle na wysokich obcasach - wolą - "Skromny" , "Odważny" i "Cat-
słowami jak w uystolJa.tycznym towa- niają buchalterzy, handllowcy, stenogra- być paniami. kiem nieśmiały" - poszukują ta:kich 
mystwie. fistki, korespondend, siły biurowe, ab- Bardzo również charakterystyczne są dziewczynek Zgło~zenia pisemne pod: 

Na zasadzht tych ogłosze~ dzielę lu- solwencji szkół handlOwym, elkspedljen- ogłoszenia matrym01lljaLne, "Skromny", "Odważny", "Nieśmiały", 
(hi zasadniczo na łych, kd:órzy mają wol- d, magazynierzy, bilansiki, stenotypiś- Naogół można wywnioskować, że Z tych k~lku ogłoszeń widać naiwy. 
/Ile posady i na tych, którzy posad poszu- ci, i t. p. mężczyźni traktują małżeństwo bardzo raźniej, że mężczyźni to najg.oifs~e siwo-
kują. Ludzie, którzy ofiarują zajęcie in- Jest to naj1epszą statys:t)"ką, uwi,dacz- lelkko, jako p~wne ryzyko, mniej więcej rzenia pod sllońcem: szukają żony po to, 
/Ilym l" aroganccy, szorstcy, ni eroi1i , nie- niającą ogólny zastój w kraju, daleko takie same, jak przy kupnie biletu na by zapłaciła za nich weksel, albo widzą 
taktowni. posuniętą teorję oszczędnościową i zwią- farsę, o której w gazetach me było jesz- kogoś na ulicy i lekkomyślnie proponu.ją 

- ,,300 zł'Ołych rooznłe dostanie 1'01- zaną z nią re.dukcję we wszystkich przed cze recenzji. odrazu cel matrymonjalny. Inaozej ko-
nik do koni. Słomka, Świątniiki 294, ohok siębiorstwach. Kilka przy:kładów: biety, To już nie jest błaha gra - one 
Krakowalt. . ,. W rubryce zaś "wo/I.ne posady" prze- - Piękną panią w płaszczu z futrem, rzucają olshnią stawkę na loterię życia! 

Kr.Mk,o, kategoryczrue, t,onem, JakIm waza tendencja demokra'tyczna - poszu- b1uzrka biała z ż6łteroi taśmami, imię p, Każde słowo jest po'ważnie obmyś:lone, 
przemawIa pryncypał do podwłCł!dnego: kiwane są najczęśdej służące "do wszy- Maryśka (podsłysza'łem), za M6rą chod.d- przeżute, wymawiane z drżeniem w gło

- Napi.sz 'bo pan .na maszynie i przy- stkiego" i uwidacznia się zapotrzebowa- lem kj'lka godzin, weszła do sklepu deli- sie - widać, że im chodzi poprostu o 
nieś mi pan do gabinetu. nia na inlteffigentne panienki do katesów na ul. św. Jana i tam pozostała życie: 

Jakże inni są ci, którzy posad poszu- dzieci. - upraszam o podanie adresu do adm. - "Który z panów poważnych, na 
. kują! Przytulni, grzeczmi, każ,de kh POIzatem nikogo nie ~rzelba. Wszyscy pisma pod "Poważne zamiary dla bardzo wyższem stanowiISku poś1ubi i uszcz~śli-
slowo gnie się w ulkłonach, są pełci re- są zbyteczni prócz służących i panien do zam('żne~o", wi 23-1etnią hlondvnlkę beT. posagu. Z~ło 
zygnacji, biedni, żebrzą<:y : dzieci. - "Dwóch ziemian lat 25 i 28 weseli Sizenia: Ela Witekówna. Bielsko (Śląsk) 

- Ze śre,dniem wykształceniem po- Objaw ten da się z latwością wyduma i przystrni zanudzają się dłupiemi wieczo Poste - rest'!nte". 
szu-kuję (legjonista) jrukiegoko1wiek zaję- czyć. Spółczesna ideolo,!!'ja wychowania. rami zimowemi, pragną wej§ć w kore- Zdaje się, że dawne powiedzenie~ 

' cia np.: pisarza, magazyniera, portjera, dzieci zmierza do wpajania w młode du- spondencję z dziewojami i kobietkami w ,Styl to człowiek" można śmiało zamie· 
stróża .nocneg·o i t. p, Łaskawe zgł,osze- sz.e zasady "nadczłowieczeństwa". Każ wieku Balzac'a, celem na1vchmias'boweg,0 nić na b:\rdlziej spółczesne: 
I ma pod Nowak. Podgórze, RękowsJca dy chce . być w życiu conajmniej mini- zapozmnia się. Fotodraije niekoniecz- - Ogłoszenie to człowiek! 
lL •. .1:'./ '"' ~-- ,-"'""1 <ł , strem albo posłem, Robotnicy, rzemieśol nie. Oferty pod "M. K.". Bolski. 
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. W &umie ~ra~uie lelWien~[~ny [lł~wie~. \Gremjalne s.amobójstwo. 
Trzy siostry zawisnęły na hakach. 

Owałci kobiety i dziewczynki, a następnie je morduje. 
W Szatrnar na Węgrzech zdarzył się 

w tych dniach niezwykle trag~czny wy
padek, który wywarł przygnębiające 
~~żenie na miejscowej lu-clności tamtej 
szelo 

Oczom przybyłych przedstawił si~ 
st:~s; ny widok. W~zystkie trzy siostry, 
WISIały na hakach Jedna ebok drugiej -
ubrane jednakowo w czarnych suknii'.cn 
i rlługich czarnych rękawiczkach. Na gło 
wach miały kape·lusze z krepowcmi we 
lonami, sięgającemi do zhmi. Do ~ukni 
najstarszej z sióstr przypięŁa była kart
ka z zawiawioadomieniem, te fundusze na 
ich pogrzeb znajdują SIę w szdladzie 
biurkn. Co popchnęło nieszczęme dziew 
czyny, z których najstarsza liczyła 25 
lat, . a najmładsza 21, do samobójstw~ 
:est abwlutną tajemnicą. 

Cały Rzym poruszeny jest ekrepnem 
wYpadkiem jaki wydarzył się w tych 
'dniach. 

. Ja'kiś zwyrodniały osobnik porwał 
4~]etnią dziewczynkę Resinę Bonardo 
nąstępnie dopuścił się na niej występne 
go czynu i ofiarę swą zamordował. 

Ni~ jest to niestety p~erwszy tego ro 
~h:aju wypadek. W ostatnich miesiącach 
kilkoro dzieci zniknęło w tajemniczy 
spos6\> i mimo energicznych poszukiwań 
nie udało się ich odnale~ć. Policja jest 
bezsilna, J!dyż dzieci kt6re w chwili por 

warua bawiły się z zaginionemi, nie poz 
naJą w aresztowanych osobnikach, win 
uy<:h zbrodni. 
. Małionkowie Bonardo - rodzice 

ostatniej .ofiary, mieszkają w Rzymie na 
via ColonnaŁo 12, w pobliżu placu św. 
piotra. Są to ludzie średnio zamożni -
ojciec jest mechanikiem. Owego niesz
'częsnego ranka. pani Bo.nardo wyszła ze 
$wemi dziećmi 4-letnią · Olgą i 2-1etnią 
Rosiną i trzeciem maleństwem na ręku 
!la plac św. Piotra, aby korzystając z 
pięknego dnia posiedzieć z niemi na słoń 
cu. Spotkawszy na placu znajomych roz 
poczęła z niemi pegawędkę, a dziewczyn 
tU. Olga i Rosina bawiły się obok. 

P1ę.c św, Piotra. na' kt6re1ll znajduje 
tfę bazylika, otoczony iest 1{ llumnami, i 
~bieei. zbierają'ce się na placu, biegają 
między terni kolumnami, bawiąc się w 
mowanego. 

Gdy pani Bonardo po kUku chwi-
·la.ch rozmowy, zawołała na swe c6recz
~i. pnybiegła. tylko Olga. Rosiny już nie 
było. Zaczęło się wolanie i poszukiwa
~1l~. Początkowo przypuszczano, że ma
le6słwo na hrt schawało się za kt6rąś 
Z kolumn. Matka wraz z innemi kobieta 
Oli obeszła cały plac dokoła. Nigdzie Ro 
~I!,y nie było. '>( , 

Wiadomość . o zniknięciu dziecka rO
zeszła się błyskawicznie i w jednej 
chwili cały plac zapełnił się ludźmi. 

Kilku ludzi zaalarmawało pebliski ko 
misarjat policji. Policjanci przeszukali 

wszystkie sąsie.dnie domy i sklepy, lecz 
bezskutecznie. Razpytywano dzieci, któ 
re bawiły się z Rosiną; widziały one ja
kie~oś wysokiego pana, który rozmawiał 
z Rosiną i dawał j'e; cukierki. Oto i 
wszystko! 

Godzina mijała po gadzinie, a uozpa
czeni rodzice czekal,i naprÓ'Żna na swą 
dziecinę. Tak przeszła cała noc. 

Nad r!J)lem o godz. 7 przybył do korni 
sarjatu w dzielnicy Andrea Darior, mło
dy rabotnik, niosąc na ręku ciało bied
nego d~iecka. 

Opawiadał, że idąc do zajęcia, prze
chodził co rano nową drogą Monle Ma 
rio, leżącą za mi.astem i jeszcze niez.L
mieszkałą. Tego ranka: natknął się rap
tem na trup dziecka. 

Rosina była obnażona i pokrwawio 
na. Młody robotnik, przerażany, nie wie 
dziął w pierwszej chwili, co' począć; 
wkrótce zdjął bluz, owinął nią ciałko 
biednego dziecka a. przyniósł do komisar 
jalu. 

Udano się natychmiast do mieszka
nia Bonardo, by zawiadomić radzic6w, 
biedacy rozpoznali swe dziecko. 

Doktorzy, po obejrzeniu ciała skon
statowali, że dziecko uległo ohydnemu 
gwałtowi a naste.)nie zostało uduszone 
Rączki ofiary były z -viązane sznurkiem. 

Policja wyzn3.cz··l 1. ~ ~ tys. lirów 
grody za jakieko'lwiek bliższe szczeg )Iy 
o potwornym zbrodniarzu. Dotychczas 

aresztowano kilkunastu pode:'zanych 
osobnik6w. śled.ztwo prowadzone jest I 
I;liezwvkle gorączkowo i e:- !r~icznie. 

Pogrzeb maleńkiej ofiary odbędzie 
się na koszt miasta. 

Trzy siostry, bardzo ładne dziewczę
ta. posi.adały w tern mieście duży sklep 
z konfekcją. Interes szedł dąskonale, 
młode właścicielki - sieroty cieszyły 
się sympatją swojej klijenteli. 

Ostatniej soboty sklep Z'amknię~o 
wcześniej, by . właścicielki magły poje
chać do krewnych na wieś, gdzie chcia
ły spędzić niedzielę. Tak powiedzi'łły 
odźwiernej. W poniedziałek rano jeden 
z ~lijent6w, przyszedł do sklepu, by o
debrać pozostawioną tam paczkę i ku 
swemu zdumieniu t'astał drzwi zamknię 
te. 

Tknięty złem przeczuciem, poszedł 
do dżwiernej i zar,ytal ją o powód zam 
kllięcia sklepu. Odźwierna odpowiedzL 
ła, że' panienki wyjechały na niedzielę 
na wieś, al~ już o 8 i p6ł tano powinny 
były powrócić. Po krót.kiej naradzie 0-

boje pastanowili pójść do palicji i z.a
mtldo'wać o łajemniczem zamknięciu 
sklepu. 

Był'a wtedy godzina 12-ta w p'ołud
r' e, O'koło drugiej zeszedł na miejsce kc 
misarz policji wraz ze ślusarzem prr.y 
stąpione do otwarcia drzwi. -.: 

Jt!den z krewnych J)'rlypU3Lcza. te 
pewndem tego rozpaczliwego kroku mo 
flło być wymówienie im loknlu przez 
wła~('idela domu, ponieważ sklep był 

ich jednym środkiem . utr Lymnnia. 

Samob6jczynie pozostawiły szczeg6 
lowe instrukcje, jak mają być pochowa 
ne i jaka liczba wieńców ma. by6 złotQ
na na trumnach. 

:XXXXXXXXX$CXXXX • . 
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Walki uli~zne w Chartumie. 

'''- \ ... -----
Opiekun arystokratycznych 

klejnotów. 
Pnea kilKU dntami nreszŁowan'l w 

fednnn z pierwszorzędn ych berlińskkb 
. hotelów "kupca" Zygmunta Goldhre:
na. 

'Aresztowanie wyw,tało d'lze wraże 
me bowiem "ku.piec'· bardzo był znani 
j. popul;;:.nv wśród sfe\" b~r1illsk;ci i w :e 
.deńskiej arystokracji. nie tvIa wpraw, 
d't;ie wśród jej przedstawicieli, ile 
wsr6t PTzedsta wicielek. ' 
.; . Przedstawicielom tym "kupiec" u
łatwiał ~ asta wianie cennych "odzinnych 
li'l~'n,jt6w w "dyskretn\' sposób". 

'Od~ywało się to w te"'! spo~ób, że 
;,KUp!(,>C" zabierał arystokraty;:zn "m da 
11lt'lm ich klejnoty, oświad; "l. że zasta
wił;~ Ul Wielkich banh~h dawał wlaś 
ne sw.e pokwitowanie, oraz zobawiąza
!lie do wypła.caItia odnośnym damom 

sześćset, tysiąc lub więcej mareli mie
sięt"zme. Było to nieki!dy .,Lasta·.vian~e 
na odwrót' , przyczem o"~tnio już "ku
piec" posunął swą gorl;wosć w udzie
laniu gwarancji tak daleko że pewnej 
zru-adzaj'.1c ej nieufność damie wy,>Ławiał 
weksel własny Qa sumę odpowiadającą 
zasbwowo eszacowan ~j w.artości klej

notów. To go właśniez;~l'bHo. 
[ .,L'na zapragnęła niezwlccznie pJ:n 

far:nowac ~ię o warŁości wystawione
go c •. kllml r;tu i przy tej "kazji kryminal 
na i o. ' ,,;..t berlińska poinfr.rmowała się 
z kalei że rzekomy ,kup.e;'· j ~st pepra
stu wyrafinowanym oszustem, poszuki, 
wany zresztą · już przez czeską policję z 
powadu oszukańczego wyłudzenia 
dwóch miljonów koron ocl hrabiego 
Thun w Pradze. Krwawa potyczka oddziału angielskiego z egipskim. 

Q2 

(167 chan ej ce'sal"ZOWe1, lIcl&rą ft8Jzwał aall'o- lllewątpHwie całkowici~ zmolbilizOwana I Powtórzył szczegółowo W'&2elkie po~ 
lem dabroci. i mogła:by zatopić wOtjlSka prze~naczońe lecenia, 'które zrestŁą sprawdzały się 

~EROJUSZ ARITONOW. 

Romans ~ żYcia cesarskiego 
dworu ' :rosyjskiego. 

W ciągu rozmowy sz.czegóFawo na- do desantu. mniej do tych samych metod i Siposob6w, 
kreśm 'mi cały plan naszej dalszej akcji. To też cesarz Wi%e:hn posta!l1owił za c,op'op·rzednio . . Omawiano też środki 
Zbyt d1ugo musiabby.p1 pisać, aby ci to radą admirała TilfPitza przełożyć cały zaradne p'rzeclw COTaz SlzenzeJj 'krę.gi z,a
wsz)'lSt'ko p{)wŁórzyć, a cza.s nagli, poza- nacisk z powierzchni wody pod wodę taczającej akcji wie.lki'Ch książąt oraz 
tern nie rozponządz".m wielką HDŚdą słów oraz nad wodę :i w ten sposób zniszczyć ich poplecz.ni!k6w. Zdabyli oni śwIeże 
gdyż radjogram mi ograniczyli, wi'ęc notę angielską, a przyuaj,mniej zn.aczrue materjałyoskarżające wOlbec :tego, że 
wszystko szozegółowo wam powtórzę Hą osłabić i wtedy dopiero tUS1zyć wpław nieikt6re dzieruniki niemie.ckie, a mi·ruD,o .... 
przy osobistem spotkniu się, co, spodzie- na An~Iię, () He, oczywilŚcie, :nie uda się wicie "Beoliner T:!geb~att" i "Frankfwf-
wa;1U s.ię już chyba 'niedługo nastąpi. wcześnie1 już deHnllywnie rlib-vidow.ać ter ZE':tUJlg" PTawie, fe wyga;dały się o 

. W odpowiedzi na liSiŁ ten (a może P d" t'l< •. f ' sajttlSznilków na lądzie, obecn-ości Raspoutir,a w Berlinie. 

. , ..J~ 1 • ) ,a aTę WIęC ty o te 1II'l. armaCJe. o , . . 
Aa Inne illle'o~.lln8Jlez,t·one obrzymał Pro~o,- kt. '1"" t' O ó' W każd'ym razie JUŻ w najbhŻJSzym Nie twicrdz.iiv, tetł.o coprawda: otwa.~ ad Ras· f . o·re prOSll'~C1P. ermlI!lOW·O. tz, na . Ii 
po.pO'W pu'tlOa szy rowany speCJal ci' . . t ' 'k' czasie m" ' sie udać do Anglji E:'skadra cic, ale dawah. dość m-zeJ'rzyście do zro ' 
, . dł' d' , ra 'zle WOjenne1 pos an'awrono, Ja mi . c,. . • . ' r' 
~e UZlSzy ra, ro'gram, przesłany z Jed- ki ,v1'1h 1 d ł' " n. napowielrz.na, M6rej za,dantem będZie zumienia, że pokÓJ' odJdzielny z Ra·sją m·m . . ' 

t 
. ch B l k . rze ce,sarz w l ·e ID, (I wo ac W01's'Kn, · . . . . 

ne~o ze s aCJonowany n,a . a ty '11 me- kt' t ł .1. . 1.1 · b . ZlnlS7cz,\'-ć Lomh"1l "'p e c ')1dnemi bambaml na u U" c' Z" ' 'r accompli" o cz .. n , . k' h k' . h ore s a y VI pagouowlU w r aro' urgu l ' . -~ l l ' . ' 'li...., "lal .. , ....... 
mec 'l'C staŁ' ow we'}·ennyc , B' . bł' d' . dwojakiego :rodzaili,cześclOwo napełmo świadcz'," "w~zyta pewnetł.a wysdki.egó . remIe l y Y przezna,ozone o Za)ęCl';i ': . . .' 5 , 

Oto treść tradjo,gramu: Anglii.· nemi lZabójczyn:iI ·gazamI, C~ęs~l'Cwe ~~s dygnitarza 1."o·syjskiego in,cegni,to w a~-
, D . wybuchoweml () straszl1EliJ , nts:t,::zycle.'~-Ilinie" . . W D!11l1ie zaczęło się formaln .. e 

,j o jego ekscelencji D. A. Pt<otaipo- S2ńab generalny Q.rzelk~, z.c na'leży zu-
powa, mini'Slbra spraw zewnętrznych. lżytkować je na froncie zachodnim i 1"'z1J- skie~ . sile, Iwrzenie. Cesarzowa starała się a~()biś· 

Ślę sc-rdeczne pOlidwwienia d:la wszy cic umitygować widkich książąt Milko, 
, Dto,gi s)'Inu, dziś dostąpiłem wielkiego c~ć j~ t~~ w~zysi'k.ie wraz z trzema dY,wi sLkich nas'zye!l. M.odlę się garąco za. was ła,ja i DymHra, lecz .bezskuteczni~, 

~a'Szczytu być pTzy,jętym przez jego cc- Z)amł, sClągmę·telItll z h'ol11tu ~schod~:e- wsiyslkich i wS'lystkim śle me błogasła- W' l' R 't" j 

$at'.gką mość cesa'rza Wi,lhe,lma w pocz- go, aby pod Verdun tlzyskac zwyclę- wień~two wasz oddany . awcz~s. z po ece.nla ~spu In.h,t cle~. 
ctam&ki,ch Neues Palais ' na s,pecjaltp.ej st1{,0., k. t6re zade.cydujeo 1~sach. wojny, '" . .. . ." sarz rozpuscI,ł Dumę, ahy moc u.c wa a 

J d ł f t Gn~orJl JeiunowlcZ. ustawy na mocy 31ft, 87. Iuacze,; lada 
audjencji, trwająoeej trzy godziny z.górą, m1az ząc zupe Ole ron SOjUszruczy. ~ . ' ** dzień mo~łc,by dojść do 'nicsłychane~ 
Wyraził mi serdeczne swe po,ctz~ękowa- Pozatern sztab generalny doszedł do '" ~ .ue i takież po·leoił mi wyrazić wam wniosku, że wog61e tego rodzaju najazd Gdy Rasputin powródł do. Pete,r$lbUtr- w d~eiach \R~:tii: !~and~lu. . 
wszystkim, którzy mi pomagacie. szcze.- nie miaJlhy dużych wIdoków powodze- ga odbył kilkugodzinną naradę z cesa- .. I . " (D, (!; !łL Iii 
~~J zaś 1I1&»a.śnie:jszej pani, naszej tlko nia, pooieważ flota angielska zcmałaby rzow~ ks. Mekle·Dlbut:skilm i Stiirmerem r .; '~. ,",' - . ~_.~ . .... 
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a Estonji' do Sowietów. 
Demonstracje, .antysowieckie wRewlu. 

, RYGA, . 3 Iłrudllłil. ~ę prostujllcą do Moskwy: w kt6rej ' cło-
Władze woJskowe 'W 1ałllnłe roz.. malfa śię od rządu Sowietł'}\~, aby prze

strzelały bUsko 5Ó os6b, k~óre areszto szkodził delnonstracjom i agitacjom wro 
wano z bronł4 w ręku w chwili, gdy a- gim dla Estonii w Moskwie. PetersJ.,urgu 
takowały wojsko ł policję. i w innych miastach ~wietów. RząJ es 

Wedllllł doruesie6 t'utej9~ej prasy po tr.Dski w nocie nwei stwj(:rdza, że w de 
sel r05_ w Estonii z powodu rozstrzela- roonsirac}a.cb· antye,tońskich brali u
nia bolszewickiego kom. wniósł ja knaj.. . dział urzędnicy· 'r~ądu sowieckiego i u~ 
osrzejszy protest, kt6ry jednak nie zos- chwalooo re1.oiucję, nawołującą ,do waJ 
!nI przyjęty przez eltońsJde M.S.Z. Gen ki z białymi -batldyłami estouski~go ga 
, Laldoner zapowiedział, :te sprawcy 0- bmetu. 

radość ~ powOdu stłumienia czenvonego 
teroru. Tróikolorowa chorągiew powie
wała · zwysoktei wieży., 

Wojska uQały się pod gmach parla
mentu. Pr.ezydent państwa z tryhuny 
wygłosił mowę, w której wyjaśnił zajścia 
ostatnich dni: . , 

.statnJel rewolucji komunistyczneJ będą 
natrchnda.st po wykryciu r!)zstrzelani. 

Parlament zgotował mu 'wielką owa
cję. Wojsko dobyło szabel na znak wier 
ności dlą _ rządu. Prezydent proklamo
wał stan wojenny, który przyjęto z wiel
kim zapałem. W zakończeniu pre:r;ydent 

Ta1lią, 3 grudnia. dodał, . że trzecia międzynarod6wka jest 

TaUłn, 3 grudnia, 
Rz~ eato6s1d wysiał cnergiCZD~ no-

. Na głównych trl.icach wIodących do największym wrogiem . wschodnim Esto
wzg6rza kaŁedraJlnego zebrały się tłumy nj!.. 
pubnczn~śd, aby zademeonslrować swą 

Tajemniczy pomnik ·słanął w ciągu 
kilku minut w Warszawie. 

Grobowiec ku czci Nieznanego żołnierza pod pomni
kiem ks. Poniatowskiego, 

Z FWanzawy donoszą :nam: Orgna policyjne ootwinęły natych
'Onegdaj stanęła Warszawa wobec mias.t sUną akcję zmierzającą do wykTy 

nieoczekiwanego faktu ufundowania gro cia tajemni'C~ch inicjatorów,. Ustalono 
howca ku czci Ni~znanego tcłn.ierza. najpierw pracownię, w której płytę wy-

We wtorek wczesnym rankiem zaje- kuto. . 
ehała pned pomnik ks. Poniatowskiego Nie było to uesztą trudne. . Od tej 
platforma, z lkt6rej kiJku łuclzi ścitLgają chwiH rozpoczęło się badanie p. Lubo
płytę, układając ją u st6p pomn.i'ka. Nie /wiedldego, właJcicie'la taJkład6w Il"zd
zapytani skąd' s, i slka,.d: wzięli płytę, od- bia'l'Sko - k.amieniarskich w Warszawie. 
~hall n1unam nikomu. p bod '.f.~ d' od b ,' , 

W .Kairze spokój. 
Tylko studenci na uni wersy 

tetach. strejkują. 
W Kairze panuje zupełny spokój. 'Zy

de handlowe' i życie puhl1czne rozwija-
;ą się 7:upełnie . normalnie . 

Wyjątek stan-owi uniwersytet Na u
niwersytecie ~tudenci ' prowadzą dalej 

sil ejk celem zaprotestowania przeciwko 
zarządzeniom nowego rządu" I:!gipskiego, 

Opozycja parlamentuna poprze3ta'" 
ła na ogłoszeniu jeszcze' jednego prote
stu, w którym' o~wiadczyła, i:e rząd Zi. 
wara Paszy id#e w swoje; uległości dla 
Anglik6w stanowczo- zadaleko, 

Tajemnica strasznego mor
derstwa w Niemczech. 

P h-·-l.11 c __ ,_ .ł.i. f J",rił l' myc ł lItU o niego p o no rożru 
o c 'W1/łl AVl'O Z o;,;oue Y'l"y poczę I ( •• _1." l' ....L ' , . 

d 'ć ..J;_ Dl liczm ot' UD/AC10tlar)'U'sze po ICJI, ;:J~araJąc SIę pros- Altencja WschodlllL 
fr
h
oma
od 

• Zł .. ~ e . O:e') potlZe prze- bami i groibami wydobyć 'Z niego ta-
c me. , . Berlin. 3 grudnia. 

Płytę wytkon,ano z; piaskowca.. Ma Jemmcę· Niesłychane morderstwo, dokonane 
o~a formę zb1itona,. do 'kwa&atu. U góry PoHeja dł:rzymywała odJpowiedź, że w Siegen, na ośmiu osobach, znalazło dzi 
nłyty wyryto duży krzy.t, a pod nim nazwiska 3 panów, k,tótt'zy zam6wili w siaj nięmnięj sensacyjne wyjaśnienie. 
fr .Jt....lU 24 II·s4,,.... d pł.~Łę il11'e zost ł z 'no Mordercą okazał się s,am właściciel n~,"is: "Nieznanemu.. łołtnie'l"Zowi -""e- Wll ' '''-'t'& a ł ] .' a y a -

-u-" :.I"-'" t _.J!, • , • l kł d' k .. willi, w której morderstwo zostało doko-
" <ł" .... m'l1 wa O~zy ...... ę... 'owane, że wlaSClCle Z ' a o'W arnleruar . k Al 'k d 
i>~'" '" ,- MU nane, nleja i ' gerstem, · tóry zamor 0-

W kUka chwiJ p6tniej na płycie ~o- *ich mQze jedynie rOllpoznać tych męż- wał swą żonę, siostrą, cqrkę, matkę, dwu 
~no ki1ka wideów, a wś6rd nićh rów- czyzn po twM'Zy. urzędników 'i dwie os-oby, zwabione do 
Intet wienł.~ Zwiłl-,·dn zawodowego tech .~. Lubowiecki~go :nie WZrt1lSzył na- wnętrza willi wydobywającym się z niej 
'nik6w gone1n!czych. T~zasem wieśĆ wet taki apgumen't. policji, że nie chodzi krzykiem. . 
, AIgerstein zagrożony był poważnie 
~ złotenlu pł)ły obiegła ;11t . Wa1'szawę, jej .wcale o ukaranie $prawc6w czy wy- paraliżem, a przestraszony ogromnymi 

Pro!,!.) Jedn..* saJtana-wiano się nad k,on,awc6w, 100z wyłącznie o amlbkję postępami tej ćhoroby, postanowił zgła-
pobudkam1 Itaogo czynu i: dociekano oso- -szyłbkiego wyjśnienia sprawy. azić całą swą rodzinę. 
'by lmc~o~ Tajeoml'd!. Q&('azie pozo- . Zebran,e wJadJomrości ' i pOiCzynione za Władze policyjne na wieść o mordzie 
stała meWJ]l.młona. , biegi doprowa9ziły do 'prześwladczenia, obsadziły wszystkie dworce, zaś oddzia-

Dla domysłów i płotek po:rmta. lo ob- iż płytę Uft'1Odow' -ła J' ''~ '::as' .,...tłaru'z~.Ma ły żandarm-erji patrolowały po okolicz-
.... a alK V'e; --l nych lasach, by niedopuścić do ucieczki 

, ezerno~.. To t~ tdwt~ ·loh sporo. specjalnie 'w tYm' celu zawiązana, · a opic ewentualnych , wspólników mordu. Oka-
.. Włam. 1defsk18 watftSZaw~tde zo- rająca.' się o i'stAiejące ' już . zwl~i c~y zało się to jed.nak bezowoćne. 
etały zuk()C'Zo()'OO fakte«!l . złołerua.pły:Ły słowarzvsz.etnia '~, . Chemik. przybyły z Fr~nkfurtu. stwler 

t Dl! ~ SaBkIm. J --,li, ··l· '\p[' • . .... dził, że odciski palców, ja kic znalazł na 
i! • ' ~ łł .. 1 . j .J '-'" t.rupach

d 
pokmordowlanych

A
, były identycz 

.., e z o eis amipo c6w 1gersteina. 
EONCESJE RZĄDOWE. J ~ ZNóW HOHENZOLLERN!. I Pod wpływem . kryzowych pytań pro-'0" /ł. ... D, J. Tel oł~ D - kuratora AIgerstein ,przyznał się do do-

Warlizawa1 4 grudnia. 

PIERWSZA PRZED. W ARSZ. 
Nowy Jork 5.1~ 
Londyn 24.06 
Paryż 28.59 
Belgja 25.88 
Włochy 22.4S 

.. 

DRUGIE NOTOW. WARSZA WSKI& 
Dolary 5,175 

PRZEDGIEŁDA GDANSKA. I 
Złoty 104.60 
'Warszawa 104.25 
Dolary 5.40 , 
Przekazy na Warszawę 5, ttl 

PRZED GIEŁDA AKCJOWA. 
Bank Handlowy 5,
Bank Sp. Zar. 6.
Bank Zachodtti 1.80 
Rudzki 1.10 
Starachowice 1.90-1.93-2,-
Lilpop 0,57 i 
Ostrowiec 6.25 
Modrzej6w 3.85 . 
Węgiel 2.55 . 
Cukier 3 (w tąd.) 2.90 iw ' płac.) 
'Zyrardów 11.25 (2 em.) 
Zawiercie 18.50 
Ćmielów 0.54 
Nobel 1.70 
Siła i Światło 0.49 ~. 
Tendencja utrzymana. 

, J 

Generalny atak na ministra 
Miklaszewskiego. 

Warsz. koresp. "Republiki" te1e(;: ~, 
Na dZlsiejszem posiedzeniu sejmu OÓ 

będzie się dal1sz/L dyskusja o dJodatJro. ;;. 
wym budżecie do preliminaJ"za bu.di.eto- · 
wego na rok 1924. 

Pny omawianiu preliminarza b'?dte:. 
low~go minis:t..el'1Stwa oświaty lewioca 'wy; 
stąpi z OSlttą kryt-yiką p. Mvklaszew.sldego 

W toku dyskusji również wystąpią 

przeciw p. Mrk1aszewskiemu sbrC>1lI1liclwa 
mnlejslJości narodowych. 

KomunikaC1a lotnicz~ 
Z Łodzią. 

Warszawa, 3gr1·dnia. 
Dępartament eksploatacyjny w 1nini ... 

sterslwie kolei żelaznych prowadzi per
traktacie w sprawie uruchomienia n:łstę
pul~cych linji komunik.1.cy;nych pov,tietrz 
nych wewnątrz kraju: , 
. Warszaw.a - Poznań z przedJuże .. 
niem do granicy poJsko - niem~eckjej. ' 

Gdańsk . ł.6dz Katowice Kra .. 
k6w z odnogę Łódź Warszawa. 

~raków Lw6w. _ 
P07atem departament ek~J.1Ioatac::yin, 

w porozumieniu z ministerstwem sl'uw 
7.agrul'licznych podejmuj,e akcję celem 
połączenia Krakowa z Wiedn;em a Iwo 
wa 7. Bukaresztem. 

W razie uruchomienia linii powietrz
nej \X'arszawa - Pozf1!.1ń akt'lalną słanie 
się sprawaw w przedłużenia tej Iinji do 
Berlina. Linje te byłyby uruchomione na' 
wiosnę 1925 roku. 

. . . • ~ c . e",a Cm&, ' \ A~eDei. WscbG.-ł'lia. . konania tegonięzwykłego morderstwa. 
, ',Iii", :". Warszawa, 3 grudnia.' . ' , 

[,f" Selfm~ klomis1a qpieki społecznej i I R d ' . Bem, 3 grudnia. SPRA WY GDA~SKA W LIDZE NARO- REWELACJE O STOSUNKACH ·CEl.· 

l
mwaJiclrka om-adowała nad !q)rawą k,on zą s~waJcarskl zapr!ecza stanow- nów. NYCH. 

,. ł 1r k Polska Agencja T elegraHczna. ceSjloo . czo uporczyvrym pog os~om, rążącym J\1!eocj.t Wschodni_ 

~ ~zenia prezyden.ta już od pewne~o czasu, że w Sz.wajcarji Gdańsk. 3 tfrudnia. Warszawa I 3 grudnia. 
IRz~flPno1lp.f re ... ·'ujJley tę k t ,.s Wzwiązku z rozpowszechnianym. w . i::~. -~r -II gu.t ~ . wes Ję, egzystuJe jakiś komitet, którego celem Sekretarj:at l..i tfl' narodów post.anowił f h h li 1 {a "',""'''1 ma być wydany na mocy usta- , . . . .s S erac sejmowyc stem u otnym o sto-ewy ~o peł'nom,-ocnictwach. przedstawił ko !e:st .~rzywr6cen1e na tron prUSkIej dy- postawić na potząd"'u dziennym najbJiż sunkach w. administracji celnej, napisa-
lpuSji oef'Y'l'ekltor deparlamćntu 'p. Głowac- na.st]1 Hohenzollernów. szej sesji oprócz już prz-ygotowahych, je- nyrn przez b. komisarza straźy celnej An 
ki. p me!kt tet1 'd ' " Od szcze trzy następujące sprawy; dotyczą- toniego PalIulona, zwolnionego z urzędu . 
l' rr,-i , prz~wl Ule !'OZWlą.~ll.~IC . czyty czerwonego krzyia, W nad- cn GdaI'lSl{a, a . nl1'anowl'c'le·. 1) 1I.t 1'''no\''a_ . ' t'W\SlZyst1uch dolt---hczaso h k n "" 1'1 - .. za przekroczenie słuzbowe, minxsterstwc' 

r 
. ./- w~, ~ 'C~S}~- chodzącą niedzielę o ńodzinie 12,30 w nie wysokl'eńo' kornl'sarza LI' ńt' narodo'w k b b b .. 1 

&...IUJct7V a pr'''''d'''w'''zyst~-l''m 1"""al .J,_! .s f, 5 S ar u, na proś "" OSÓ wymlemonyc 1 Vi 
~~by k;-c~j; nad~I: .. ,. I'W.l, południe ' vi sali, P?lskie j YMCA., Piotr- w Gdańsku [termin urzędowania obecne tym liście, wystą;iło do wtadzy prokura 
~': Po obsremelj dYSlkusjł, VI kt.6r~j mów- ~owska 89, staranI~m ,czerwonego krzy go komisarza, Mac D61111clla, upływa w torskiej o pocią~nlęcie autora dosądo. 

'

ey koła ŻydloWs:lcię-~. o przemawiali w o- za, dr. Leyberg' w)'grosl odczyt n; t. "Hy- marcu '1'. p.), 2) Sprawa sbnowiska 'wol- wej odpowiedzialności. 
h 'd h k nego miasta na forum międzynarodowem ......... _- .. 

rorue ,oty~ czasowych k()n-CeS~ł do- giena s óry", odnośnie do konvvenc,ii i układów między ') 

r magając się ,odS11kod'Owruni'a ~la ~ych, Odczyty dra Leyerberga cieszyły się narodowych. 3) Nomimcje rzeczoznru - MAC DONALD PRZEW0DNICZACYM: 
którym koncęsJe będą , wypoW18'dzlane, ' . lk' d" c6wdo spraW sporów prawnych. LABOUR PARTY. . ~'.szy'''cy l'n"~ mL.,·",y 'tAMl1no '_..1 • ~~. 'b z:az:wycz:a) wte lm powo zentem mewąt 
, VY <> UJ. vw~ .. J'l:" ·wlt:łUZleJJl SI.. N . d . L" d·' k 
ta projektem. pliwie więc i ten odczyt zgromadzi licz- .a pO?t~. zentu . 19l !1~ro, ow Ja o t'o{sb tt~encj3 ·l'elel1ratlczlIll. , 

PlO cl1'lzuceniu szer~!h! wniosków posła ' nych słucp,aczów, kl6rzy będą mieli spo- gPrzeas~awJctlCle senatlu ~~anFsl{1egok ciele-, Londyn, 3 grudnl/!. : 
WiT k ' d k . o. . b . . ' . . OWam zos aną: sena or dr. ranc pre.- Fr.akcja parlamenb.:··::.a -L.!!.b.ourParh I 1:S lC l'e~O, ,. r d!:. U.Slę _z~~~nc~~on,o ,bez Sa- n98ć. zapozna/Ha SIę ze spos~ha~1 za zydent senatu Sahm radca l' Lądo\~y E. , wybrała Mac Donalda n stliOwisko, prz~:. 
~~~ \ chowanIa ·,drowxa. I ~ - ł we!' dr. Ehrner. wodniczącego frkcji. 



Dużem powodzenrem w 
BerJinie cieszy się orkiestra 
hinduska, która daje koncer
ty na swych narodowych in
strumentach. 

Ciekawy okaz tresu ry 
zwierząt: W cyrku Buscha 
produkuje się kapitan Wal 
ze swemi łresowanemi kro
kodylami, które jak wiadomo 
należą do najgłupszych i naj
dzikszych zw~erząt. 

Newy akademik francus
ki Paul Neveux, obrany do 
akademji Cioncourt'a. 

Niemle~ki generał tlałhu
aius, skazany przez sąd wo
lenny francuslci za kradzież 
i ułaskawiony przez 'prezy
denta Franc-i. 

es _ 
<2 c_ str. 7,,1 

Omach parlamentu francuskiego w Paryźu. 
" . r . Poselstwo meksy kańskie w Berlinie: poseł Serrano w otoczeniu swej rodziny I personelu. 

ZARZĄDZENIA NIEMIECKIE CELEM dowych płacy wzmogło znacznie wydaj ZWYCIĘSTWO WPŁYWóW JAPON- ~ 
'PODNIESIENIA WYDAJNOśCI PRACY ność sił technicznych interesowanych. SKIeH W CHINACH. 

KATASTROFA KOLEJOWA. 
Polska Agencja Telegrafi~a. 

~. NA KOLEJACH. C;lem zwolnienia jest .u~god,?enie liczby Londyn, 3 grudnia 
"'\ I".. sił roboczych ze zmmeJszeUlem zakresu , d . , S 

- ,., I Berlin, 3 (rudnia. produkcji w warsztatach kolejowych i za Z Tollno ono,szą, ze ZWyCH~stwo u~-
Niedawno zapowiedziane zarządzenia razem skoncentrowanie reperatur . w Jan-Tsena w Chmach podc.Ięło ogromn:e 

Praga, 37rudnia. 
W pobliżu Koszyc wykoleił się pociąg 

osobowy. 12 osób odniosło lekkie obra· 
żenia. kompetentnych kół w sprawie zwolnie- najdoskonalszych warsztatach. Wobec ~pływy b~lsze~. na Dal;.k~ \y'sch?dZle 

ma robotników warsztatów kolejowych tego okazulje się wszędzie ~byteczna i1o.ŚĆ 1 I?:zy~zyn.ło SIę do ~bhzenta Japonsko-
SI"owodowało wśró-d kolejarzy gh'bokie robotników, a niektóre warsztaty muszą chmskIego. TRAKTAT ANGIELSKO - NIEMIECKI' 
Ul.nie.pokojenie: Niemiec1d z~ią" '~ ko- być za:nknięŁe. Ja.ponja podniosła poselstwo w Chi- Polska Agencia Telegraficzna.. ;7' 
lejarzy ~tara SIę ~ z~łagodzeme tego za- Socjaliści domagają się wprowadzenia nach do godności awbasady. Sun-Jan-
rzą.dzema. Zwolruema są następstwem 8-godzinnego dnia pracy, ażeby te tysią- Tsen bawi w Tdkio, gdzie przygotowuje Londyn, 2 grudnia. 
zmIany systemu pracy w warsztatach kc- czne szerze robotnicze mogły być nadal konf.erencję z wybi.tnemi osobistościami Dzisiaj popołudniu podpisany zosW 
lejowych. zatrudnione. . . .., • ' 'I( japońskiemi, celem zawarcia śdsłego so- w Foreign Oiiice traktat handlowy i mor, 

Zastosow.Q.IUe wsze1lrich fiMZji aJ-or juszu japońSlko • chi.ńsk.i~gQ. ski między Anglja i Niemcami.... ...,..p 

4-
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CY K 
A. CINISELLI. 

Dziś i dni następnych 

KOiAMO s 
.'" 

ulubieńcy publiczności łódzkiej, słynni klowni. I 
; .. ~:- - ' ....., , 

< 

III 

I 
K o 

je o gru a 
tygrysów 

§'S§i5§i5§ nowa tresura 

SIOSTRY PRltłCESS:. 
śmiertelne popisy pod kopulą cyrku. ,.-

r 

~. REK 
" 

RS" 
Koncesjonowane biuro porad i zleceń' 

administracyjno~skarbowych. 

PIOTRKOWSKA .64 ŁODZ TELEFON 30-48 
(w podwórzu, prawe wejście, parter) 

udz·tela porad we wszystldcb sprawach adm\nlsŁraryjnycb, podaŁko
wycb ł mles~kaniowycb . 

... _... rekursy. podania. zafalenla, memorJaly. pisze 
załatwia zlecenIa Interesantów we wszystkich sprawach admI

nistracyjno-skarbowych. 9435-12 

Biuro otwarte codziennie od 9-ej rano do 7-ej wie cz. bez przerwy_ 

81UR~ P~RAD i llUEn PRAwnUH "WIEDli" t 
t.6d:E, ul. Piotrkowska (dawniej .Ni! 84) I;;: 

I I I ~::;-ob.cbie N290, prawa ol. p. te • 8-40 

Kierownik biura - rutynowany znawca pra
wa, dyplomowany na stopień nutarjusza, co
dziennie w godzinach od l:) do 11 rano i od l 
do 3 ppoł. udziela' porad prawnych w spra
wach hipotecznych, notarjalnych, podatkowych. 
administrac~jnych, skarbowych i majątkowych. 

Biuro redaguje i pisze podania. reltllrsy, pry
watne umowy spółek, projekty wszelkiego ro
dzaju aktów notarJalnych i hipotecznych, sta
tutów spółel{, i pełnomocnictw. tłum a q ,y, z ję
zyltóW obcych i przepisuje na maszynach -
szybko solidnie I uczciwie po nader niskich cenach 

DLA ftlEZAMOtHYCH PORADY PRAWnĘ BEZPlATHIE. 

... _n 
"c:I~ 
on. 
:~ 
S~ 
'<c 
g.~ 
"tl~ 
-',< 

~g. ... 
'<o. 
-o ,* I ~. 

"RENOMA" 
Piotrkowska 1. 

poleca: 
Boty, Kalo
sze, Cieple 
pantofle. 

Ceny fabr czoe 

Dr. 

InO!!~!~!mtd~~~D! 
średnim wieku z 

muzyką. I języ~ami: 
niemieckim I fran
cuskim poszukuje 

kondyrji na miejscu 
lub nj wyjazd. Wa-
runki przystępne 

Andrzef. 42 m. 15. 

~ KI~I~~ Pokój ume61!J~ 
przy starszej pa-

• nt dla 2-ch lub 
Specjalista chorób l-go .pana do .wy
skórnych I wene- naJęcIa. Radwanska 
rycznych I włosów 43 m. 7 (front) M. 
Gabinet ROntgena Kawecka. 098 
I świat/o-lecznIczy Ha g\\ lazdkę J Na 

• raty i za gotów-
Dl PIOtrkowska 144 Kę! Łótka niklowe 

• wszelkiego rodzaju. 
róg Ewanglellckiej krzesełka dziecinne. 

r. .... -= ...... ~ ................ . 
SZKOŁA 'TAŃCA . D!" ~e~ •• 
w. L1PlńSKIEfiO- Ewauuielitka 11. 3 P. ~.HI~WI~n~1 
Nowe grupy rozpoczynaj l! 4, 5 i 6 b,m Choroby skórne 
Karty wstępu wydaje kapce!arJa przez i wenerycz!1e. 

T I 29 45 materace, łótka po-e • •• lowe, wózki dzle-
OodJlny prz'lę~I •• 8-~ Idęce daje .Palma-

6--4l. Dla P/lO' ~ .~afutowlcza.MI 36. 
bralllle na prawo. 

telefon 35-25 

I 
I Początek o godz. 8 i pół wiecz. I .'.~.~. . ... ....... ...•. , 
~ ........................ aa .. ~. 

cały dzień bez przerwy. 110~ Pr~YJmqje od 4 do __________ ~.. 8 popoł 

2 względnie 3 SienKiewicza 34 

O li · tJl@!aI~ 
1r h" l Cborpby skórne Z !lUt nIą i wenęryczne. 

Dr. med. . UdZIelam pOCZątKÓW 

~I~ N gry fortepilInowej 
Ceny' bardzo przY''' 
ste:pne. Zawadzka 9 
m. 37. . 126 

Południowa Nr. 23 W 30' jednogodzin-

Specjali$ta chor6b gw::a:~i~ekc~t:. 
skórnycn j wefle- '.. wSJelkie 
rycz'1y ch. Przyj- czaJąc .. 

. d 8 10 . ' .• ryzyko; naucza prąk 
ll1uJ~ o. - I PQ. tyczlli~ .. samodzieL 

~Iń[l~[~y i~~wa~n~ Co się okazało? 
iż piecyk kaflowó-szamotowy wyknnany . u , 

'l' wszetltietń.i wygodami posJ-llkiwarie, Przyjm~~d ~=-12 
motliwie w Śródmit>ściq. Łąskawe ofer :::::p::z=mi;; .Ii:= 
ty qo .~epubliki" pod "Pobret", 138 Dr . . 

( KRAWATY \ 1. M. HAURUOT 

l..,.. 2 I od .. - 8 nj!go prowadzel;lia 
c ksiąg i sporządzenia 

ReperUje ę bilansóW. b: rzeczo' 
znawca kSląg ban' 

b· 1° dlowycb z: wyższem I inne. sullnh~ trillotinowe l to p. 
przyjmuje do reperacji. 

al. 6-go sietpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 

B",ci Koimińskich, Główna 51, 
zużywa najmniej opalu 
daje najWięcej ciepła. 

(w pod
wórzu) bielizna ciepła i nowości sezonowe AkumriQ ł thoroby 

PIA TKO\VSl<1 Piotr~!~;!ka26 
Pldrł~KOWSKA 89. 217-9) przyjmuje od 10-11 

./ ~ od 4 do o-ej_ 

le . IZnę wykształceniem, 
wszelką starannie i Informacje: 1~11 
nie drogo, Ul. Piotr- rano. 8-9 wieez .. 
kowska 255. m. 42 Piotrkowska ~8.3; 
1. olic. 2-e piętro oHe. l Po l 28-2 

~ t 
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